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Dmyi lot mai. Kubań ijozniio
NOWY YORK, d, 22.9 (tel. wł.). 

Dawno jut wychodżtwo polskie nie 
odonosilo się i takim sapałem do 
spraw publicznych, jak obecnie do 
sprawy powtórnego lotu transatlan­
tyckiego majorów Idzikowskiego i Ku­
bali.

Prace postępują w szybkim tem­
pie nad doprowadzeniem do skutku 
tego ptzediięwzięc.ii.

Wice-prezes komitetu nowojor­
skiego inżynier Wajsblat bądzie w 
Warszawie 27 bielącego miesią<a, 
aby miarodajnym czy mikom zdać 
raport z tego, oo w sprawia te< zro­
biono dotychczas.

Komitet, który zdecydowany jest 
finansować drugi lot pragnie aby no­
wy samolot majorów Idzikowskiego 
i Kubali otrzymał nazwę .Tadeusz 
Kościuszko*.

Komitet rozporządza do tej chwili 
sumą przewyższającą 25 tys. doi.

Potrzebna na ten cel reszta pienię 
dey jest już zapewniona i nie ma 
obawy aby z tego powodu lot mógł 
■ię nie odbyć.

liazy sie ueiis używane di wojnie.
WARSZAWA, 22 9 (te!. Wl). Na 

Wczorajszem posiedzeniu Rady Mi 
nistrów powzięto uchwalę dotyczącą 
zatwierdzenia nfędzynarodowego pro- 
tokulu zabraniającego używania na 
wojnie gazów trujących i duszących 
oraz środków baKterjologicznych.

ODidM amuasädora Diemietnie^ w
BERLIN, da. 22.9 (Tel. wl). Je­

den z dzienników demokratycznych 
twierdzi, te ‘obsadzenie ambasadora 
niemieckiego w Moskwie nastąpi do­
piero po powrocie mroistra Strese- 
manna do Berlina.

Wob"C tego ambasada w Moskwie 
pracz dłuiszy czas będzie niecbia- 
izona.

iu Kowiońskitiio.
WILNO, 22.9 (tel. wl.) Donoszą 

z Kowna: W bieżącym roku aka­
demickim na wydziale prawnym uni­
wersytetu kowieńskiego zamkniętych 
będzie 5 katedr. W ten sposób 
Wydział prawny, zamiast 15 katedr, 
będzie mliii tylko 10. Przyczyną tej 
redukcji jest zmniejszenie się bud­
żetu.

Skazany książę.
PARYŻ, 22 9 (tel. wt). Dzienniki 

amerykańskie donoszą, iż najmlod 
szy syn króla angielskiego, książę 
Jerzy, który obecnie odbywa służbę 
jaao oficer marynarki na pokładzie 
krążownika „Durham*, skazany był 
Ha miesięczny areszt obostrzony za 
naruszenie dyscypliny wojskowej. 
Książe bez pozwolenia zwierzchni­
ków swoich udał się do Hollywood, 
Sdzte zabawiał się w towarzystwie 
aktorek filmowych.

Zwierzchnik wyznania mariawickiego 
PRZED SĄDEM. 

CZWARTY DZIEŃ ROZPRAW.
Czwarty dzień procesu przeciwko 

Kowalskiemu rozpoczął się od prze­
słuchania świadka Fijałkowskiej, któ.ą 
po rai drugi Sąd dodatkowo badał. 
Rozprawa cała nadal przy drzwiach 
zamkniętych.

Następnie aż do południ a aesaa- 
walz Badowska Janina.

Przebywali ona od młodości i 
Klasztor«- na wychowaniu. Pewne- 
gą razu, jak zeznała w śledztwie, gdy 
licayła lat 15 i była w FeLojanowie, 
zawezwał ją Kowalski do altany i tam 
pociął pieś sić. Potem »brał ją do po­
koju i tam praea parę godi’n dcpusaoi-il 
a ę czynów niemoralnych. Wieczorem 
tegeż dnia siostra Rifaela kazała j«j 
udać się do pokoju oskarżonego, 
gdfcie Badowska «ostał* przez całą noc. 
Czyny Kowalskiego opisała tak, że 
«groxa biene wobec takiego wyusda-

domo, gdyż jak zaznaczyliśmy, od- 
bywała się ona przy drzwiach zam­
kniętych.

Rozprawa zakoń żyła się przed 
gudz. 17.

Daiś zeznają drugi « najważniej- 
s*ych świadków Prochówna, ora« 
Tołpyhc. Rozprawa prawdopodob­
nie potoczy się dalej przy drzwiach 
zamkniętych Wolne tempo badań 
świadków wskazuje. że roiprawa 
pociągnie się jeszcze długo.

Przed gmachem sądu gromadziły 
się grupy publiczności, oczekując 
wyjścia oslonków Sądu i uczestni- 
ków rozprawy.

Tu i owdzie omawiają niektóre 
szczegóły tesnań, które, prieważme 
zresztą w farmie niedokładnej i prze­
kręconej dostały się do wiadomości 
poszczególnych jednostek. Zaintere-

nia gło^y wyznania, któu liciy 
podobno 100 tysięcy wyznawców, 
jak to sami marjawici podają. 
Prsytem objaśn ał ją oskarżony, że 
csynności te mają znaczenie reiigij- 
no-rytualne.

Zeanania te były kością pacerzG- 
wą dla wygotowania aktu oskarże­
nia i jeżeli na wc«ora[s«ej roiprawie 
świadek je podtrzymał, a obrona n e 
potrafiła ich osłabić, to losy oskarżo­
nego są zdecydowane.

Po krótkiej przerwie Sąd rozpo- 
csąt badanie świadka Józefy Palu- 
chówny. Wystąpiła ona do klaszto­
ru w r. 1911. Skoro jednak des tła 
do przekonania, że tam odbywa s:ę 
rozpusta, opuściła klasztor, Świżdea 
ter> w śledztwie opowiedział cieka­
we szazególy *o kościele F.ladťi ) 
skim. Jwft to Bgromadienie księiy 
i sióstr poślubionych sobie, iub kan­
dydatek na to, Siostra Dsmjsna opo- 
wiedsiala jej szczegóły tego. Przy- 
jęc.a dokonuł sam Kowalski bes 
świadków. Mianowicie skoro otrzy­
mał „zrozumienie”, że jakaś dziew- 

j csyuka ma być kandydatką na mab 
i żonkę, wówczas wzywał ją do siebie 

i przyjmował prie« pocałunek, który 
już nie raz op szliśmy. Pocałunek 
ten miał mieć znaczenie oczyszcza- 

i jące, oinaozał, że przez Kowalskiego 
' sam Jezus całuje oblubienicę.

Przyjęci na drug stopień odby­
wało s ę prie« priyłożeme ręki do 
lewej obnażonej pieisi. Na trzeci 

s stopień przy przyjęciu obie osoby 
klękały naprzeciwko siebie leci co 
bjło dalej — Siostra De miana nie 
chciałn powiedzieć.

I sowan g rozprawą wzrasta.

UIIB10ÍÍ WöiSKüWd W MailWill.
MOSKWA, 22.9 (td. wł) W gma­

chu rewolucyjnej rady wojennej w 
Moskwie, odbyła się uroesysta aka- 
demja « okazji 10-ej roczni. > ««ło­
żenia sow eokiego orderu „Czerwo­
nego Sztandaru*. Prasa sswiecka 

; donosi « okazji tych uroczystości, iż 
ogólna Lcaba osób, nagrodzonych 
tym orderem, jako odznaczeniem bo* 
jowem, wynosi 14.993, w tej liczbie 
58 kob.et, Prócz tego orderem so­
wieckim odznaczeni są «a „«aaîugi 
rewolucyjne* liczni członkowie «a- 
granicsnych partji komu-istyczny oh, 
w tej licibie komunista polski Łań­
cucki.

Lol tiamallaiilïdi kap. MiM
POZNAN, dnia 22.9 (tel. wł.). 

„Dziennik Poznać rki * donosi, że ka- 
' pitan Kowalczyk, przygotowujący 
[ nowy lot trans atlanty ci i. po powro­

cie swym z Medjolanu i w porozu­
mieniu z władzami polskiemi, wyje­
chał dc, 14 go bm. « Pozuama przez 
Paryż do Lizbony w towarzystwie 
warszawskiego korespondenta „Chica­
go Tribune*. W Lizbonie oczekiwał 
kapitana Kowakayka sierżant obser­
wator Kusy, z którym kap. Kowal­
czyk rozpocząć nrał natychmiast lo­
ty próbne na przygotowanym już sa- 
mojocia.

Paluchów na oświad ożyła, że dzie­
ci będące w żłobku niewiadomo czy­
imi są dziećmi, Kowalskiego, czy 
swych uficialoych ojców. Swiaaea 
określa ilość żon Kowalskiego na 
sześć, są to siostry: M łość, Dilekta, 
Klementyna, Celestyna, Michaela 
i Regma. Ozy te zeznania powtó­
rzył świadek na rozpïawiê, niewia-

SPROSTOWANIE
W numerze wczorajszym podano, 

że w pon.edz.ałek odbędzie zię po­
siedzenia Sejmiku Powiatowego.

Jak się okazało będzio to posie­
dzenie Wydziału Sejmiku Powia­
towego.

Strajk w Łodzi nia uboczny.
ŁÓDŹ, 22.9 (tel. wł.) Sytuacja 

strajkowa w Łudzi uległa dotych­
czas częściowemu odprężeniu.

Orzeczenie Okręgowego Inspekto­
ra Pracy anulująca tabelę kar nie 
odniosło oczekiwanych rezultatów.

Widu robotników łódzkich opa­
nowanych przez agitatorów komu­
nii tycznych wypowiedz, ało się prze­
ciw powrotowi do pracy.

Ddegaci Związku klasowego ze­
brali się wczoraj o godzinie 3-ej po 
połudn.u, celem zdecydowania spra­
wy strajku.

Na początku posiedzenia ukazało 
s ę już, >ż komisja strajku Związku 
klasowego, opanowiru przez komu­
nistów, przeciwna test likwidacji 
strajku i że z akcją o zniesienie ta­
beli kar łączy ona akcję o pod wy ż- 
szen> płac.

Komisja wykonawcza związku 
klasowego poatawrił* wniosek o likwi­
dacji strajku.

Zebranie miało przebieg nadzwy­
czaj burzliwy.

Komuniści nie dopuszczali do gło­
su mówców, przemawiających za 
przerwaniem strajku.

Posiedzenie skończyło się o go­
dzinie 10 wieczorem.

Wniosek o powrócenie do prany 
uie uzyskał większości wskutek opo^ 
zycji delegatów fabrycznych.

Zdaje się, ż praca nie będzie 
dziś podjęta ze względu na sobotę, 
gdyż właściciele fabryk me będą 
chcieii wznowić pracy najeden dz,bń 
i powodu, iż w niedzielę fabryki nie 
czynne.

Likwidacji strajku należy się spo­
dziewać djpiero w powiedz.ałok.

Niektóre fabryki w Tomaszowie, 
Zgierzu i Zduński j Woli były wuzo- 
raj czynne. Wczoraj w południe po­
djęto pranę w Pabjimeaoh natomirst 
w Łodzi, Piotrkowie i Ozorkowa 
strajk trwa.

Kïia&lrüla żywiołowa w Amarjce.
LONDYN. 22 9 (tej. wł.). W tych 

rejonach półwyspu Florydy, gdzie 
przeszedł huragan, ogłoszono stan 
oblężenia, Władae zmuszone były 
do tego kroku, ponieważ gromady 
murzynów napadają na termy, a na- 
weż na składy i posterunki sanitarne. 
Najbardziej zmszczoua jest jest oko­
lica jeziora Okeeohobe, gdzie ua piae- 
strzeni 60 mil kwadratowych iest 
5 miast i wiele farm.

Wiele of *r pochowano we wspól­
nych mogiłach, bez stwierdzania też- 
samośo«. Aby zapobii dz epidemiom, 
szerzącym zię wskutek rozkładu tru­
pów, w niektórych miejscach ukła­
dano zwłoki w stosy, pole raao naf­
tą i podpalono.

Liczba zabitych me jest stwier­
dzeni dokładnie. Obi ozono 800 za­
bitych i 1,500 rannych. Pod gruza­
mi domów są jeszcze lici le ofiary. 
Wybrzeże morsk-, pokryto jest szcząt­
kami ryb wyrzuconych przez morze, 
które guijąc, tatruwają powietrze.
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wieków.

W 
br.

Wskutek tego kaplica się przadłuiy 
o kilkanaśjiu metrów zyskując na 
perspektywie i obszarze.

Powiększenie i renowacja wnętrsa 
cudownego przybytku Jasnej Góry 
jest dalszym etapem prac nîestru- 
dzontgo w tef pracy historycznej 
obecnego jeneralnego praełotonego 
ksjęśy Paulinów, o. Piotra Markie- 
WÍ3sa, prawdsi irego oiywiciela za­
równo klasztoru jak i zgromadzenia. 
Jak dotąd odrestaurowano bazylikę, 
wybudowano spowiednicę i zakonser- 
wowano cudowny obraz, odzyskano 
klasztor w Lewej, będący obecnie 
nowicjatem sakonu.

Jako jeden ze sposobów tej pomocy 
i «ostały rozesłane do duchowieństwa 
i brosïuiki „O badaczach Pisma św.” 
! i „O uczęszczaniu katolików do cer 

ktii prawosławnych“. Broszurki te 
po uprzedaim wyjaśnieniu ich treści 
rn^żi być rozdawane po nabośeń* 
stwie, bet pobierania od wiernych 
jakiejkolwiek opłaty,

Okólnik kończy się wezwaniem 
do czujności i przypomnieniem, ie 
konieczne są gorące modły o pomoc 
Króla serc i durs zt pośrednictwem 
Matki Najśw. i Patronki diecezji, św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus.

ną 
robiły 
jakiś czas miały się rzekomo dziać w 
rozmaitych miejscowościach i zakąt­
kach Wołynia. Cuda te polegały na 
odnawianiu się obrazów starycb, za­
brudzonych, rzekomo bez dotknięcia 
ręki ludzkiej. Wskutek alarmów pra­
sy władze zabrały się do wyjaśnienia 
tych cudów i w rezultacie doszły do 
wniosku, ie jest to najzwyczajniejsze 
ostustwo chłopów prawosławnych, 
którzy obrazy odnawiali własnoręcz­
nie, odczyszczając je naftą i piaskiem, 
następnie rosgtarzali o „cudownem” 
ścn odnow.cn u się, czem ścągali do 
siebie naiwnych, którzy składali o fary, 
płynące, oczywiście do kieszeni ohłop-

wytsi doszli do zupełnego zbadania 
warunków atmosferycznych tworze­
nia się deszczu, a wyniki osiągnięte po­
zwoliły im przejść do prób praktycz­
nych. Do prób tych utyto piasku na­
ładowanego elektrycznie. Piasek ten 
rozpraszano z pomocą aeroplanów 
na obłoki, sunące w przestworzu na 
wysokości 1800 do 3000 metrów 
i stosownie do panujących warun­
ków atmosferycznych otrzymywano 
drobny deszcz lub śnieg, rozprašsa- 
no najzupełniej mgłę, panującą w 
danej miejscowości, a w wielkich 
ławicach mgieł wywiercano poprostu 
ogromne otwory,

Wobec takich rezultatów, wszyst­
kie większe lotniska amerykańskie 
mają być wyposażone w przyrządy 
Bancrofta i Warrena.

Na lotnisku Gurtissfield używany 
jest dwupłatowiec, posiadający spec­
jalne urządzenie, naładowujące ele­
ktrycznością około 60 kilogr. naj­
drobniejszego p.aaku. Napięcie wy­
nosi 10 tys. wolt, a na każde ziarnko 
piasku przypada 0.0006 jednostki 
elektrycznej.

Aeropkn z piaskiem wzbija się 
do wysiknści 150 metrów ponad 
warstwę obłoków i pędząc z szyb- 
koś ją 160 kim. na gods nę dokoła 
lotnisk», rozsypuje piasek.

Czas potrzebny na rozproszenie 
chmur wynosi od pięciu do dziesię­
ciu minut.

Tyczy się to zarówno obłoków 
mierzących kilkaset metrów, jr.k 
jak i takich, których objętość 8’ęgu 
wielu tysięcy metrów kwadr. Rów­
nież próby rozpraszania warstw mgły 
od stu do pięciuset metrów grubości 
miały wypa&ć najzupełnej pomyślni.

Gdyby szczegóły powyższe, po­
dane priez prasę amerykańską, oka­
zały się ścisło, to system Bancrofta 
i Warrena mógłby też oddać nad­
zwyczajne usługi żegludze morskiej.

J. E. Ks. Szelążek, Biskup Łucki, 
wydał okólnik do duchowieństwa 
swej diecezji, w którym zwraca uw«, 
gę na propagandę sekty „Bndacay 
Pisuar, św.“ i na iodyferentyzm 

' praktyczny ludności m ejscowej, po- 
' caynającej tu i owdzie brać g udział 

w cerkiewnych prawosławnych 
bożeństwach.

Jefco Ekscelencja wzywa ducho­
wieństwo, a ntsedewszystkiem księ­
ży proboszczów, da obrony zagrożo­
nych durz, zaznaczając, że Kurja 
biskupia do najpierwszych obowiąz* 
ków swoich zaliczać będzie udziela­
nie skutecznej pomocy w tej akcji.

się wycisnąć z uczniów potjrzebuą 
ł sumę na podatki. Chłopiec więc 

nauki nie przechodzi systematycznie
I celowo. Majster używać musiuosnia
• jako maszynę do z*rob;eaia owego 
j nieszczęśliwego podatku, niedbając

o jego przyszłość, o jego zdolność 
i o nauczeniu go rzemiosła.

I Obecnie najczęściej majster uczci 
wcale nie trzyma, ssukając za wszel­
ką cenę pracownika już wykwalifiko-

I wanego. Litość patrzeć ile rodziców 
| z dziećmi odchodzi od drzwi warszta­

tu, zawsze odprawianych temi słowa- 
j mi: „Ńie mogę przyjąć syna do nau- 
î ki, bo nic mi nie zarobi, a płacić za 
' niego mu»zę od pierwszego dn a 
' wielkie sumy“.

Nadejdzie taka chwila, że przy 
takim systemie w Polsce rzemkálni-

■ ków będziemy mieć tylko starców, 
t a młodych przyjdzie sprowadzić z za- 

granicy.
Zapóśao będzie wtedy ubolewać 

: i szukać przyczyn dlaczego w Polsce 
‘ rzemiosło upada.

Czas wrócić z taj błędnej drogi,
* czas przasteć prześladować rzemiosło 

i majstrów, uczących nowe pokolenie, 
a służyć pracą swojej Ojczyźnie.

Äasimierz Warmiński.

Powiększenie Kaplirj 18. CzeribdBwikie]
na Jasnej Górze.

Jasna Góra przebudowuje się 
ciągle. Oto po wystawieniu wspa- 
rdałej spowiednicy, którj użytecz­
ność wykazała się dobitnie podczas 
ostatniego Kongresu Eucharystycz­
nego w Częstochowie, gdy około pół 
miłjona ludu korzystało w niej ze 
Stołu Pańskiego—przystąpiono obec­
nie do powiększenia i przebudowa­
nia kaplicy Matki Boskiej Często­
chowskiej.

Usunięty zostanie czworoboczny 
wirydarz—ganek z Drogą Krzyżową 
i wcielonym będzie do całości.

przywódców marjawickfch w Peters 
burgti.

( Oczyw}ścio, w Warszawie, w kan , 
celarjach jenerał • gubernatorskich, 
mogło się dziać nieco inaczej. Wi­
doki rozbijania jedności Kościoła 
katolickiego nie mogły się nie uśmie­
chać politykom rosyjskim, słusznie 
przypisującym katolicyzmowi w Pol­
sce potężną rolę narodową. Ale 
o tem nic dokładniejszego nie wie­
my. W każdym razie światlejsi . 
działacze Priwiślinja musiell pojmo­
wać, że zbyt wyraźna opieka rządo ; 
wo rosyjska szczególnie skompromi- ‘ 
towaiaby każdego wogóle pupila, że 
się tu miało do czynienia ze sprawą 
wysoce delikatną A może i nieje 
den z nich, znając z bliższej obser 
wacji Kościół katolicki, z góry uwa­
żał przedsięwzięcie rozkładania go 
od wewnątrz za beznadziejne,

Co innego w Rosji. Tam spo­
strzegano codziennie zły stan rzeczy 
w prawosławiu, upadek powagi du­
chowieństwa prawosławnego, wp<yw 
sceptyzmu f lozoficzntgo i przedew- 
szystkiem niezmierny rozwój sek­
ciarstwa. Tam tedy, rozumiejąc per 
analogiam, mogli pobtycy nacjona 
listyczni wiązać jakieś nadzieje ? 
z „pierwszą jaskółką“ kłopotów we- ! 
wnętrznych polskiego katolicyzmu. ’ 
Roiła się im „olbrzymia przyszłość“ | 
pana Rowińskiego, którą, naturalnie, 
władza rosyjska i nacjonalizm rosyj­
ski starałyby się wedle sił przyspie 
szyć.

Przedsięwzięcie beznadziejne, ale i 
dobre charakteryzujące ówczesnych | 
rosjan, dopatrujących się punktu 
ciężkości dążeń pansiawistycznych j 
w skutecznej walce z katolicyzmem. | 
Polska, porzucająca pełną jedność 
religijną, może nawet wepchnięta w 
w domowe walki religijne, wydawała 
się im pozbawioną najważniejszego 
kitu wewnętrznego, czyli gotowa do 
zlania się w „morzu słowiańskiem “

Upaaek rzemiosł
Duàu się pi»zö i mówi 

retimiosło w Polsae upada, dl»ot ego 
sprowadzamy najroimaitss? mat syny 
automobde, meble, taaniey i t. p. 
a isgrauicy, a nikt niewidsi powodu 
esy też obawia się uazwt-ć go jasno 
i dobitnie. Jddni dowt dsą, ře brak 
nam surowców, inni brak kredytu, 
odosobnienie producentów rsemieślm- 
ków, brak srsesseń i t. p. Są i tacy 
którzy dowodzą, że Polacy wogóle 
pracować systematycznie w swoim 
kraju nieumieją. Ja w*dsę inny po­
wód ważniejszy, jak wssystkio wy­
mienione wyżej. Powodem tym jest 
specjalne obciążenie w Polsce rsd- 
mieślmka w najrozmaitssyoh formach. 
Nie będ? tu mówił o podatkach, bu 
o tem już wszyscy wiedsą, że rze­
mieślnicy i kkupoy pokrywać uiussą 
wszystkie nieomal wydatki Państwo­
we. Jest jeszcze inny bardzo ważny 
poaód upadku rzemiosła. Powodem 
tym jest obciążanie majstrów 
mających uczni, to jest terminatorów 
w nauce. I

Zagranicą d»jmy na to we Francji j 

nktylko nicpłaci od nich podatku, 
ale przeciwnie dostaje pomoc od 
władz w postaci pewnej stałej kwo- i 
ty, do czaiu wy szkolenia uczniów, ! 
a to celem wykwal filowania w swo­
im kraju zdolnych rzemir ślników. 
W Polsce majster od uczni niema- 
jąnych najmniejszego pojęcia o robo 
oie, płacić musi szalone sumy, przex 
cały okres jego n^u\i.

Skarboweść liczy każdych dwóch 
u.izni jako jednego wyKwalif kuw-ina 
go pracownika i ściąga z msjstra po 
dętki w rozmaitych formach, kasa 
chorych za ucsnia każę jiaoió pełne 
stawki, to damo podatek na bezrobot­
nych i nieszczęśliwe wypadki. Nic 
więc dziwnego, że w Polsce majster 
uczni przyjmować nie może, a o ile 
przyjmie nie może myśleć o t^m, aby 
ucznia nauczyć rtb jty, a tylko st ira

skieb. Cały szereg takich „oudó^* 
zdemaskowano w powiecie rówitń 
skim i sdołbunowskim.

Ostatnio znowu donoszą o takich 
„cudach" z Chotiaczowa, gdzie odno­
wił się obraz w m^szkaniu Jana Ro­
manowa, z Trościaniec, Puzawa i Du- 
bnik.

Leży w interesie władz prawosław­
nych duchownych i pchkich władz 
administracyjnych, aby i tym raze .a 
bliżej zainteresowały się tymi cuda­
mi i pociągnęły winnych do odpowie­
dzialności, albowiem nie wolno po- 
swatać, by ten lub inny pomysłowy 
oszust wyzyskiwał naiwność ludzką 
i drwiąc sobie z religji, urządzał gor­
szące sceny za c?nę sowitej zapłaty 
oszukiwanych.

„Kui-jer Warszawski“ w naczelnym artykule swego publicysty (B. K.) 
drukuje onegdaj poniższe uwagi, które ze wzg’çdu na aktualność miejscową 
przedrukowujemy.

W procesie płockim sąd, jak wi­
dać ze sprawozdań dopuścił do py­
tań o stosunki marjawitow z rządem ( 
rosyjskim, ale wolno wątpić, czy tą 
drogą wyjaśni się coś więcej poza 
drugorzędnemi epizodami indywi­
dualne™ i. To już jest raczej właści­
wa dziedzina historji.

Niema wątpliwości, że zarówno 
rząd rosy.ski, jak i społeczeństwo 
rosyjskie interesowały się wcale ży­
wo ruchem marjawicklm, spodziewa­
jąc się od niego rozleglejszych skut 
ków politycznych. Pod tym wzglę­
dem przypominamy sobie ciekawą 
kartkę z działalności mariawickiej: 
wizytę biskupów mariawickich, Ko­
walskiego i Próchnickiego, w Peters 
burgu Ponieważ działo się to przed 
dwudziestu laty (grudzień 1908 r.), 
przeto z pewnością co do niejedne 
go szczegółu zawiodłaby nas dzisiaj 
pamięć. Ale to, cośmy wiedzieli, ; 
opisaliśmy zaraz w „Kurerze War­
szawskim” dość szczegółowo, u- 
wzg^dniając, oczywiście, możliwości 

niebezpieczeństwa t zw. cenzu- 
lalne.

Po co wspomniani matjawlci przy­
jechali wtedy do Petersburga z kim 
u rządu rozmawiali i w jaki sposób 
informowali rosjan o swych potrze­
bach i celach, co do tego nie sta­
wialiśmy i nie stawiamy żadnych hi­
potez, ponieważ te rzeczy byty i po­
zostały poufne. Wiadomo tylko, że 
przyjazd ich zapowiedziało jedynie 
„Nowoje Wremia“, że ich serdecz­
nie witał główny publicysta tego 
dziennika, A. Sołypin, że mowa by­
ła o zatwierdzeniu sekty, jako od­
rębnego kościoła, że wreszcie mar­
iawici przybyli na posiedzenie poufne 
sekcji wyznaniowej rosy skiego stron­
nictwa październikowców, aby im 
przedstawić szczegółowo wszystkie 
swe życzenia 1 argumenty.

Zupełnie jawny był inny epizod: 
odczyt rosjanina Rowińskiego o „mar 
jawityzmle w Królestwie Polskiem” 
I po nim dyskusja, w której wziął 
przedewszystki-m p. Kowalski. Od­
czyt odbył się w nacjonalistycznym : 
„Klubie dztałaczów społecznych“ w ; 
obecności jakiejś setki publiczności, ? 
złożonej głównie z członków rady 
państwa, posłów i publicystów. Ci ; 
z nas, polaków, którzy dyskusji wy i 
słuchali, odnieśli wraienle, że gdyby I 
R'jsja była wówczas pozbawiona bar- j 
dzo ciężkich kłopotów wewnętrznych, ’ 
że gdyby jej mężowie stanu i poli- ) 
tycy mieli „wolną głowę“, to kwestja 
mariawicka znalazłaby w petersbur 
skich kołach urzędowych poważniej- i 
szą opiekę. i

Z jakich rachub? i
Z rachub wyłącznie politycznych, ’ 

lubo najczęścUą pokrytych innemi î 
pobudkami. Cytowany wyżej prele Í 
gent np. mówił: I

— Przed całym ruchem leży ol- i 
brzymia przyszłość. Najpierw są tu 
widoki wytworzenia polskiego Kościo­
ła narodowego, daleko bliższego pra­
wosławiu, niż rzymski. Marjawityzm 
jest możliwy i w Rosji.

Poseł Tkaczew, nacjonalista, 
wołał :

— Całe nasze sympatje są po 
ich stronie. Kochamy tych czystych , 
ludzi Z czasem z eią się Kośclóly. ““«7 " “3e‘
a będzie to ich zasługą.

Inny fnówca porównał marjawi- 
tów do chrześcijan z pierwszych 

/ P. Kamieńsku, nazywając 
manifest tolerancyjny (1904 r) rów­
nym edyktowi nantejsklemu żądał 
maximum koncesji dla marjawitów.

Dla ścisłości historycznej dodaj­
my, że jedyny — opiócz pana Ko­
walskiego — polak, który zabierał 
głos w tych rozprawach formalnie 
religijnych, pan H. Korwin Milewski 
doskonale wyłożył wszystkie zastrze­
żenia przeciw ruchowi mariawickiemu 
i przeciw związanym z nim rachu­
bom i nadziejom. Marjawtyzm — 
konkludował — nie rozwinie się 
nigdy na podobieństwo Kościołów 
z czesów reformacji. J

Takie są wspomnienia nasze ’ 
Z pierwszego wyętępu osobistego

„Cuda“ przy pomocy piasku i nafty.
jesieni lesiłogo roku i i wiot- 
wiele krzyku ria Wołynia n*- 
„cuda” prawosławie, która co

Pogoda na zamówienie.
Z oiuvi>ą roswoju lotnictwa pray- 

» Ja kołuj ujarzmianie chmur, Wiedsa 
ludzka nie aawahata się dotknąć i te­
go zagadnienia, a zdaje się, na pod­
stawie najnowssyuh prób, dokona­
nych przez profesorów Bancrofta 
? Warrena, tudsież amerykańskie 
władse btnicze, na lotniskach ame­
rykańskich, osiągnięto wyniki, po­
zwalające m eć na lotniskach pogodę 
na zamówienie.

Po dwuletniej pracy, uczeni pn-

odnow.cn
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ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

Dz?-b Tomasza B. W. 
Jutro: Tekli P. M

Wschód słońca 5 20.
Zachód słońca 5.38.

«

WRZESIEŃ

22
SOBOTA

DÏW »ÖCNT W APTBEAOH
Dziś nocny dyżur apteki Betley’a 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

Towarzystwa rhakswe P’sekie. j 
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od ‘ 
H-ej do bej. Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do ó-ej.
PI. T stwo Racjonalnego Polowała 

Turika, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 popal

Czytelai* parafialna. ;
Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-e i 

wieczorem. {
STAN W0D1 — WISŁA. Í

Ptock, 21.9 4-7 pb 1 —cm. temp. 16-8°C '

Badjo-koncerty.
Program na dziś, i

12.00—1,300 Muzyka z płyt gramofonowych 
13.00 — 15.25 Komunikaty.
17.00—17.25 Odczyt org. z racji Tygodnia 

dziecka p. t. O dziecku pracującem 
i ksztalcącem jię zawodowo.

17.25—17.50 Odęzyt p, t. Typy radjostacji 
odbiorczych telefonicynych i telegraficz­
nych (Dział Radiotechnika. ;

le.OJ—19C0 Program dla dzieci Transmisja 
z Krakowa.

19.00—10.20 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce '

19.30— W.55 Rudjokronika. «
19.55—20 05 Komunikat rolniczy. j
20,30 Muzyka operetkowa.

W przerwie biuletyn Messager Polonais 
w Języku francuskim i

22.00—22.30 Komunikaty. i
22.30— 23 30 Muzyka taneczna.

Tydzień Dziecka. I

Komitet »Tygodnia Dziecka“ powo­
łał podkomisję wychowania fizycznego 
w składzie p St Barańskiej', oraz pp. 
£. desska i R. Piotrowskiego by oprą 
cowała program urządzenia wieczoru 
propagandowego w teatrze i zajęła się 
jego wykonaniem, Podkomisja skoopto- 
wala p. M. Górecką i p. S. Słoniewicza 
1 opracowało następujący program: 
Zagajenie wieczoru, pogadanka o wy­
chowaniu fizycznem i hygjeme życia : 
codziennego młodzieży szkolnej oraz : 
pokazy ćwiczeń gimnastycznych, pią- j 
sów, gier, zabaw i tańców narodowych, f

Zgodnie z powyższym programem w 
dniu 19 b m, o g 8.2ü w teatrze 
kierownik szkoły powszechnej im St. 
Jachowicza p. L Dorobek zagaił wieczór.

P. kierownik poruszył ważność, zna­
czenie 1 troskę o wychowanie fizyczno 
naszej młodzieży szkolnej.

Następnie przemawiał p. E. Gessek, 
który pracę nad wychowaniem fizycz- 
nem podzielił ne trzy zasadnicze grupy 
a mianowicie; 1) zabawy i g/y, 2; gim­
nastyka, 3) sport. Każdej grupie 
prelegent poświęcił kilka chwil wyjaś- | 
niając ich znaczenie i zastosowanie.

Pod koniec swego przemówi-nia Î 
określił hygjenę życia codziennego na ‘ 
szej młodzieży szkolnej, udzielając rad 
i prosząc, by rodzice w miarę możności 
w tych sprawach dopomagali nauczy- | 
cieistwu.

Następnie rozpoczęły się pokazy, na i 
które składały się: Ćwiczenia gimna- | 
styczne szkoły powszechnej w Radziwiu 
pląsy, wykonane przez uczennice szko­
ły powszechnej żeńskiej im. Królowej 
Jadwigi; gry bieżne zaprezentowały 
Uczennice sUoły powsz. ją 6; gobrazy 
rytm,cznc pokazali uczniowie szkoły 
powsz im. St. Jachowicza; pląsy wy­
konane pi zez grupę uczennic ze szkoły 
Powsz w Radziwiu.

Uroczystość zakończona została od­
tańczonym krakowiakiem przez uczeń I 
biee szioły powsz. im. Królowej Jadwigi, j

ZauaWM taDtiCZiid.
Zibawa taneczna w Teatrze Miej- | 

•kim na dochód „Tygodnia Dziecka* j 
^powiada sę bardzo zajmująco, i 
Kto chce kilka godai a spędasć we- 
•oło i bez trosk', niechaj «pieszy 
°bsypad swych bieżnych barwnym 
Pyłem confetti, oplątać serpentinami, 
^intrygować dowcipnym listem przez i 
Pocztę francuską i wreszcie wytań 
ft’yd się. wytańczyć do w uli przy 
lwiętach doskonałej orkiestry 8 p.

artylerii palowej. A kto zatańczy 
najpiękniej dostanie nagrodę. Któż 
ją dostanie i co to będzie za nagro- ; 
da? — to ciekawe! j

Więc spieszmy w niedzielę o go- i 
dain e 6-ej do Teatru M;ejskfrgo — j 
wejście tylko 1 złoty. j
Poświęcenie kamienia węgielnego no- j 

woj rzeźni miejskiej. |
W daru dzisiejszym o godzinie 1 Í 

minut 30 po południu odbęd«;e s’ę ? 
poświęcenie i założenie kamienia ? 
węgielnego pod nową rziźnię miej- ■: 
ską za rogatką Bielska.

Znaczek.
W niedzielę dnia 23 września ro- | 

ku bieżącego odbędzie s ę znaczek i 
na Stację Opieki nad dzieckiem. 
Instytucja ta, unikając głośnej re­
klamy, owocnie pracuje dla dobra 
przyszłych pokoleń, otaczając ser­
deczną opieką matkę i dz eoko, ze 
wszech miar zasługuje na poparć o 
ze strony wszystki ih warstw społe­
czeństwa.

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
że ofiarny zawsze Płock o e odmówi 
swego poparcia i zasili karę poży­
tecznej instytucji.

Z Katolickiego Związku Polek,
Zarząd KatoLotiegj Związku Pa­

lek zwraca się do swych członkiń 
z pr. śbą o przybycie na miesięczne 
zebranie Związku.

Zebranie odbędzie się dnia 23 go 
września o godzime 16 (4 po polud 
iru) w sali Towarzystwa fiolniozego 
Kościuszki 8.

Posiedzenie to będzie pier wszem 
powakacyjnem i omav iane na niem 
będą sprawy organizacyjne i bie­
żące.

Kradzież ze sklepu.
Ze sklepu spożywczego we wsi 

Zągoty Józefa Minety skradziono 
ty tumu na sumę 600 złotych oraz 
perfum, mydła, cukierków i t. p. na 
sumę 110 złotych.

Nie wykryci sprawcy dostali się 
do sklepu za pomocą wyłamania 
okna.

Osobiste.
W tych dniach przestał pełnić czyn­

ności sędziego w miejscowym Sądzie 
Okręgowym — p. Jan Wilczewski, 
udając się na wyższe stanowisko — 
sędziego w Sądzie Apelacyjnym w War 
szawie.

W czasie swej długoletniej działal­
ności w Płocku p. Jan Włoczewski za­
znaczył się jako wybitny prawnik cy- 
wilista, oraz człowiek o nieskazitelnym 
kryształowym charakterze. Nie po­
przestając na pracy zawodowej, wolne 
od żmudnych zajęć prawniczych chwile | 
poświęcał ochoczo działalności obywa­
telskiej, należąc do rozmaitych zrze- | 
szeń o charakterze społeczno kultural- I 
nym, W latach ostatnich swego po- I 
bytu w Płocku z wielką gorliwością od- I 
dawał się pracy na stanowisku preza- 
sa Czerwonego Krzyża

Opuszczającemu miasto rodzinne p, 
sędziemu życzymy powodzenia na no* 
w ej placówce.

Przy cierpieniach pęcherzyka 
żółciowego i wątroby, Kamieniach 
żółciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa“ znakomicie 
ułatwia trawienie. Doświadczenia kli­
niczne stwierdzają, że domowa kuracja 
plćia wody Franciszka Józefa działa 
zwłaszcza skutecznie, josb się jej uży 
w a rauo naczczo z dodaniem gorącej 
wody. Żądać w aplOkach i drogerjach.

Godna konpfnja.
Brac.a: Wadśaw i Jóatd D^biuW- 

scy zamieszkali w Pionku piiy uli- | 
cy Dobrzyńskiej, 7, Jóset Chrobot— I 
w Barasaoh i Alfred Bujanowcki, 
aam^eazkały w Łodai, ulica św. An­
drzeja, 60, 8£%otKali się w Bodzano­
wie, gdzie «ię zaczęli awanturować 
a miejscową iuctacś-rą. Przybyła na 
miejsoe policja zabrała awanturników 
którzy byli nietrieźwi, na posterunek 
i spisała doniesienia ca wssystkioh 
wyżej wymieuionych za opilstwo 
i awanturowanie się.

Kradzież drobiu.
W mająUu Gutów gm. Majki do­

konano kradzieży drobiu na sumę oko­
ło 70 złotych.
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Dookoła rozprawy mariawickiej.
Skazanie Miszczaka.

Wczonj w Sądzie Pokoju pried 
sędzią SUsse wskim odbyła się roz­
prawa przeciwko szoferowi mariawi­
tów Ignacemu Miss cakow;, który 
jak onegdaj donosiTśmy, napadł na 
Eugenjusza Jabłońskiego, przytrzy- 
rzzuy zaś przez policjanta uderzył 
go i próbował zbieo.

Sąd zajął się tylko zajściem z po­
lio] intern, jako podlegającem publicz­
nemu oskarżeniu, pozostawiając saj- 
ście z Jabłońskim prywatnemu oskar­
żeniu.

Winnego oskarżała policja, bronił 
saś nur ja wieka duchowny Nowakow­
ski. Po przesłuchaniu kilku świad­
ków Sąd rkksti Miszczaka ca mie­
siąc aresstu

Marja wieka bojówka.
Duchowny marjawiuki Nowakow­

ski, wygłaszając obronę Miszczaka 
przyznał się do sensacyjnego faktu: 
oto marjawioi utrzymują prsed gma­
chem sądu specjalną bojówkę, pozo­
stającą do ioh dyspozycji.

Powyższy fakt świadosy wymow­
nie, w jaki sposób zachowują sę 
mar jaw ici przy tej rozprawie. Dalej 
oświadczył ów duchowny, że rozpra­
wa „na górze“, to jest przeciwko 
Kowalsziemu, buazi duże zdenerwo­
wanie.

Wierzymy !

Prowokacja Berlina z powodu 
procesu itarjaw*ckiego.
W związku z toczącym się pro­

cesem przeciwko Kowalskiemu i zaj­
ściem, które wywołał szefer marja- 
wicki Miszczak przed s^d^m, bediń 
ska radjostacja rozesłała w świat

wiadomość, którą można określić ja­
ko bezczelną prowokację.

í Oto berlińskie radjo rozgłosiło, że 
podczas procesu tłumy ludności prze­
darły kordony policji, wdarły się do 
gmachu sądowego i pobiły sędziów.

Widzimy więc, jsk postępek bo- 
łówkarza marjawckiego dostarczy) 
naszym wrogom, Niemcom pretekstu 
do zniesławieni a naszego kraju wo­
bec całego świat«.

Ojcaszki zdenerwowane.
Wczorajsze badania świadków, 

których zeznania jak zaznacsaliśmy. 
są najważniejsze dla sprawy, musia- 
ły dla oskarżonego być bardzo ob­
ciążające, o czem świadczy wysokie 
ich zdenerwowanie.

Tak np. podczas chwilowej przer­
wy w południe, kiedy jaden ze spra­
wozdawców pism warszawskich rfc- 
mawiał z dziewczynką, która już by­
ła przez Sąd zbadana, obrońca Ko- 
walskit go duch. Tułaba w padl na tego 
sprawozdawcę z pretensjami, że ten 
rozmawia ze świadkiem

Niepowołany stróż poriądku w 
gmachu sądu, otraymał należytą od­
powiedź, a dyżurny woźny uspokoił 
sdenerwowanjgo ojca. Również ko­
respondent ABC, do którego to pi­
sma mariawici odnoszą się ze szcze­
gólną nienawiścią, spotkał się rów­
nież z ironiczną uwagą ze strony 
;edaego z duchownych, na co także 
otrzyma) stosowną odpowiedź.

Z lenerwowanie to jest wysoce 
znamienne. Widooii ie nie pomagają 
wysiłki obrony, która każdego 
świadka, jak to już było przy drzwiach 
otwartych, stara się zmylić zręczny­
mi pytaniami. Podobno nawet jeden 
i obrońców otrzymał wczoraj kilka 
oardso ciętych odpowiedzi.

Z dnia v ychowania mor sinego.
Jłł ważną jent sprawa wycho­

wania mkdegj pokolenia i jakie 
wzbudza zainteresowanie wśród sze­
rokich wsr^tw ludności m. Płocka, 
potwierdzi może meiwykły udsiał 
rodziców i wychowaw Ów na czwart­
kowych zebraniach, urządzonych 
przez Sekcję wyciuwania moralne­
go przy Kcmiteuio miejskim »Ty­
godnia dziecka i matki”.

W siedmiu dużych salach odby­
wały się jednocześnie pogadanki; 
ws&ędde było pełuo słuchaczy, któ­
rzy okazywali szczere »interesowa­
nie omawianą sprawą. Ogółem prze­
szło tysiąc esób dorosłych wysłu­
chało serdecznych uwag o wycho­
waniu moralnem.

N»e w sposób wiecowy, agitacyj­
ny, lecz ze spokojem i troską o przy­
szło pokolan>e podawano i omawia- o 
praktyczne uwagi dla ojców i matek; 
wskazywano na wychowanie młodzie­
ży w domu i w szkole polskiej, któ­
ra jest poncooą dla rodziców, jako na­
turalnych wychowawców dziecka: 
mówiono z pom agą o wpływie Koś­
cioła na wychowaniu młodego poko­
lenia w duchu religijno-moralnym, 
przez środki nadprzyrodzone, obok 
przyrodzonych pomocy.

Dla pamięci Rodzicom i Wycho­
wawcom pod konieu zebrań rozda 
wano wsrystkim uczestnikom druko­
wane uwagi o wzajemnych obowiąz­
kach rodziny, Kościoła i szkoły w 
wychoi aniu moraloem.

Nastrój był wszędzie bardzo miły. 
Są przecież sprawy, które ludzi jed- 
□ccią i do poważnego zastanowienia

; pobudź« ją, bez względu na poglądy 
polityczne i społeczne. A tą sprawą, 

' która wszystkich obchodzi, jest nale­
żyte wychowanie młodzieży, jako 
przyszłości narodu {i państwa Polskie­
go, na podstawach katolickich.

Referaty o wychowaniu mosal- 
uem głosili: w szkole im. Jachowi- 
oz« przy Alejach Miejskich p. prof. 
KI Jędrzejewski i ka. prał. Figielski; 
w szli Semiaarjum Żeńskiego (wo­
bec odnawiania lokalu Stów. Rob. 
Chrześj.)—ks. kan. Jaźirński (w za­
stępstwie nieobecnej p, Kisielewskiej) 
i ks. pref. Malinowski; w szkole żeń­
skiej przy ul. Dobrzyńskiej — ks. pr. 
Modzelewski, ks. dr. Sieczka i p. prof. 
Horyszowski; w sah Tow, Przyjaciół 
Dzieci i Młodzieży — ks. pra). 8troj­
cowski; w Domu Ludowym przy 
ul. Grodzkiej — p. prot, Aut, Wilk 
i ks. pref. Szelągówski; w szkole 
□a Powiślu — p. prof. Rogacki i ks. 
pref. Artke; w szkole Radziwskiej — 
\p. prof. Dorobek i Popławski i ks. 

pref. Froncaak.
Największa ilość osób zebrała się 

w szkole lińskiej przy ul. Dobrzyń­
skiej, w szkole Radziwskiej i prsy 
Alejach Miejskich. Oby uwagi po­
dawane przyniosły jaknajpomyślniej- 
ssy rezultat praktyczny,

Z Tow. 0 rodnlszo Pszszelolołigo 
w Płocku.

jutro t. f. w niedzielę 23 b. m. 
o godz. 4 po poi. odbędzie się ogól­
ne miesięczne zebranie członków 
Tow. Ogrodn.-Pszczelniczego w lo­
kalu Banku Spółdzielczego. Zarząd 
Towarzystwa uprasza o liczny udział 
członków*
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Miejska Komisja Saaltarna.
W dniu 20 b^2%Cvgo

Miejska Komisja Sanitarna dokonała 
oglgdiin sklepów spoiywciych i ja­
dłodajni na ulicach: Grodskiej, Ko­
legialnej, Dominikańskiej, na Starym 
Rynku i pray legający oh do niego 
ulicach.

Protokulów napominających spi­
sano 7. ukarano mandutami karnymi 
6 włsicioieliwymienionych zakładów.

Ogólny stan sanitarny w sklepach 
spoiywosych i jadłodajoiach znacz­
nie się polepszył.

Rozkład jazdy pociągów :

odchodzą
Z PŁOCKA

5.05
9.05

16.45
Z WARSZAWY

7.40
18 50
23.40 *)

przychodzą
DO WARSZAWY 

10.00 
14.35 
21.60

DO PŁOCKA 
1256 
23.40
8.30 •)

UWRGH: Jadąc pociągiem oznaczonym 
•) oczekuje się w Kutnie 4 godziny.

Odjazd statków:

Z przystani Zjednoczonej Żeglugi.
Do Warszawy o godz. 6—15—17 i 19.30
Do Włocławka o godz. 5—9 i 19
Do Torunia o godz. 9 i 19
Do Gdańska o godz. 19.

Z przystani Górniccy i Rogozik.
Do Warszawy o godz. 5.30 -14.30 17 i 19
Do Włocławka o godz. 4.45

dû y
kaze/ kulturalny dom
premmeruje i czyta

KSIĄŻKI
KWARTALNIE 9 TOMÓW ZA Zif)-50 GR •
warrztawd-Chinieina pko—9770

fgffiBB

nic dobrego, jeśliś nie palił Papierosów „iílL“
Do nabycia tylko w hurtowni tytuniowej

Szczepana Praszksewicza
Płock, Kościuszki 9; Telefon 183

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!

CYHK WÜLFSONA
Początek seansów o godzmie 7-€ j i 9-ej wieczorem

Początek seansów o godzinie 7-ej i 9 ej wieczorem.

Gniezno

f

C «

WŁOSOW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja" Chinowe- 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego* 

ul. Freta Nr. 16.

„PENSJONARKI“

Egzystuje od 1860 roku.

«Jad Futer
L. MEHLGÜT 

dawniej SU««IŁL 
w Płocko przy ulicy Grodzkie] Ns 6 

poleca na sezon zimowy 

Palta karakułowe 
alta fokowe 
alla Piszczanikowe

B'WfA'HHLMC'/H'i ÍMAC TYLMQ^
URYG.WALNKH F^CW W JRqjUÎKIêM" 

*’ rf)iva- ;W

CZYW/f POU TA 'VC, 1P POOQ&ffgMQQ,, 
1i M31C0Q Ci.VCOVCAH,-: C

zAklad 
^krawiecki

1925 ' - s—■?

= Daiby reglowe
gotowe i na zamówienia.
Posiada również na składzie:

wielki wybór najmodnieiszycb 
futer kołnierze i spody oraz 

kożuszki zakopiańskie.
CENY UMIARKOWANE

Płeok TeŽ. šžSí« J
v 

Zaopatrzony na s- zon jesienno zimowy w wieiki wybór m 
pierwszorzędnych materiałów krajowych i zagranicznych.— J

’ Wykonuje jaknajsta- E
( ' fcwMf ranuiej obstalunki z ma g •

terjałów tak własnych B
jak i powierzonych po £

dług najświeższych żurnali, ÿ

öarniWry wietzorowu. uiM wiyîuwe. pułk fotra. ■

• Władysław Smoleński •
• Magazyn ub.orów męskich i konfekcji •

Płock, ul. Grodzka 11 Telef. 266. |
na sezofł • jesienno zmowy zaopatrzony ▲
został w wyborowe mate’rjaly krajowe X

X I zagraniczne na
Palta; garnitury; ubrania sportowe i futra, Ž

Wykonanie staranne i punktualne.
• O« CENY UMlHRKOWnriE. J

^^,= -------- 1 :
>“( DZIŚ i DNI NAS1ĘPNYCH!

} SKŁAD FUTER
} M. BAUMA
S W PŁOCKU - ----- ------- GRODZKA 12

f" zaopatrzony ne nad' hodzący sezon w świeże towary poleca 
Szanownej Klijenteli wielki wybór

% SKÓR, KONFEKCJĘ i FALTA FUTRZANE damskie i męskie 
g —=  DACHY SZUBY i KOCE —=  
“i Wszelkie zamówienia wykonywa się szybko i punktualnie!

M. GUTKINDj

Piiïjiniiieiiii również zamówienia na ioslawa di d«.
u

STOWARZYSZCIE ROLNICZE PŁOCKIE Spnł a Atcyjna
îfi posiada stale na składzie #

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI i DĄBROW1ECK1
------- w gatunkach wyborowych.

Ceny konkurencyjne

KWWC
USUWANA JÜPOfTC^YS/52 Y

BOt ÖLCO

BYT ZRPEiVHiOHY
Kursy Samochodowe

H. Prylińskiego 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 27 

Samochody szkolne 
o podwójnej kierownicy 
patent światowy 
ulatwlrtjący i przyśpiesza 
~ ~ j^cy naukę. — — 
Sz y b k i e i gruntowne 
»«■■■ nauczanie 11 ___
opieka i mieszkanie 
nsKi dla przyjezdnych jbœbl ■ 

Kursy zawodowe ---------------
--------------- i dżentelmeńskie. 
Gwarancja otrzymania------
— — prawa jazdy. — —

J5RÛBNE

Dnia 28 września 1928 r. 
o godu. 10 ej odbędzie, 

s ę sprzedaż z licytacji kon! 
wojskowych na targowisku 
miejskiem w I locku (Nowy 
Rynek, Dowództwo 8 p. art. 
pclowej. 716
Odszukuje na 1 numer hy- 

poteki Płockiej 20,000 zt. 
Oferty Dziennik Płocki pod 
literami S B. 714

IV Wyszogrodzie ruchliwej 
miejscowości przy Wiśle, 

sprzedam dom murowany- 
z obszernymi placami handlo­
wi ml. Adres. Pozaań. Sama- 
rzewskiego 20/22 Maks Ko- 
y "'sir1. 7i0

Zgubiono pozwolenie na 
prawo jazdy samocho 

dem wydane przez Woje 
wództwo Warszawskie na 
Im ę Władysława Wiśniew-

Matki i
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

i „PUdEr Oziíii“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro- 

, win i czystości.

► Pudełko 50 gr

Cena ogłoszeń:
Ze wiersz milimetrowy lub jego miejsce« Nadesłane przed tekstem 1 str. — 40 gr w tekście 2 i 3 str. 35 gr. za tekstem. 4 str. — 20 gr. ;nekrologi — 
15 gr.; zwykle - 1C gr.. drobne,za wyraz — 8 gr, wyraz Hustým drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsza ogłoszenie 80 gr 
Fantazyjne tabele i (bilanse) o 50 proc, drożej.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Pteck ul Kokgfoln» 8, tel. 168 Administracja otwarta od godz 9 do 14; Reaaxqa — od godz. 11 do 14.

Redaktor naczelny, odpowiedzialny i wydawca, Mieczysław Konankl. Druk- Płockie Zakłady Graiiczne. Sp. z ogr, odp. Płock, Kolegialna 8. Tel. les


